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Dwie bitwy lotnicze nad Saragossą
Czerwoni lotnicy zamierzali rozgromić procesję ku czci Matki Boskiej i... utracili 

31 samolotów

Kał-Szeka zajmie gen. Feng-Ju-Siang, 
który wprowadzi czerwone rządy w 
Nankinie. Naczelna chińska rada woj­
skowa mianowała gen. Feng-Ju-Sian- 
ga naczelnym wodzem wojsk chińskich 
w Chinach północnych. Obecnie zamie­
rza on bronić przejścia przez Żółtą Rze­
kę. W razie niepowodzenia gen. Feng- 
Ju-Siang przy pomocy Sowietów doko­
na zamachu stanu.

Saragossa. (PAT) Korespondent 
agencji Havasa donosi: We wtorek, w 
dniu uroczystego święta Matki Boskiej 
del Pilar, rozegrały się zacięte walki 
powietrzne w pobliżu i nad Saragossą. 
Około godz. 8,40 samoloty rządowe wy­
startowały z Caspe w kierunku Sara- 
gossy. W odległości kilku kilometrów 
od miasta, nad wioską Pastriz, doszło 
do starcia między nimi a kilku eska­
drami powstańczych samolotów my­
śliwskich. Bitwa powietrzna trwała 
około godziny. 13 samolotów rządo­
wych zostało strąconych i spadło w 
obrębie linij powstańczych, a 6 innych, 
trafionych pociskami, z trudem tylko 
zdołało lądować po stronie rządowej. 
O godz. 15, gdy formowała się wielka 
tradycyjna procesja ku czci Matki Bo­
skiej, pojawiły się nad Saragossą po­
nownie samoloty rządowe. Bitwa roze­
grała się tym razem nad miastem, przy 
czym 7 samolotów rządowych zostało 
strąconych, a 5 innych zostało zmuszo­
nych ogniem karabinów maszynowych 
do odlotu. Agencja Havasa wyraża 
przypuszczenie, że dowództwo powstań­
cze było uprzedzone, iż w dniu święta 
Matki Bosldej zostanie miasto zaata­
kowane przez samoloty rządowe i skut­
kiem tego zgromadziło w Saragossie 
najlepsze eskadry samolotów myśliw­
skich.

Z różnych frontów
Saragossa. (PAT) Korespondent 

Havasa donosi, iż wojska rządowe pod­
jęły wczoraj dwa ataki. Jeden na po- 
ludniowy-wschód od Saragossy na od­
cinku Fuentes del Ebro, a drugi przed 
Jaca. Pierwszy7 atak, pomimo współ­
działania 15 czołgów i artylerii, odpar­
ty został ze znacznymi stratami, drugi 
zaś został natychmiast powstrzymany.

Madryt. (PAT) Korespondent 
egencji Havasa donosi, że na południo­
wym odcinku frontu madryckiego 
wojska rządowe zajęły kilka pozycyj 
zmuszając przeciwnika do wycofania 
się. Wszystkie kontrataki powstańców 
zostały odparte.

Na odcinku Carabanchel oddziały 
rządowe zaatakowały gwałtownie prze­
ciwnika; w wyniku walki powstańcy 
utracili część terenu.

Na innych odcinkach frontu ma- 
(1'\. ,leS° Panował spokój, z wyjątkiem 
odcinku Sierra, gdzie odbywała się 
gwałtowna wymiana strzałów artyle­
ryjskich.

Baterie rządowe nie dopuściły do 
oucentracji sił nieprzyjacielskich ko-

10 wzgórza Navacerrada.
o a i a m a n k a. (PAT) Korespon-

. agencji Havasa donosi, że na fron- 
’e a^uryjskim toczyły się gwałtowne 
a \i na południe od drogi Cangas de 

za¡1S}~ Arriondas. Wojska powstańcze
•K .V ostatecznie kilka wzgórz i miej-

V?SC1’ m. i. San Martin, Villa Nue- 
Va i Valiolid Viga.

Kćatalończycy nie cłicą 
pządu walenckiego

S •' J e a 11 d e Lu 7.. (PAT)
■ ( 1 z Barcelony potwierdzaj}

Z kroniki politycznej
.(L’AT) Premier jugosl 

wi7v\'Stojadinowicz złożył wczoi 
sin,? J fremierowi Chautemps, a n 
Uot„ll|'e- min' Plumowi. W godzina 
barn'cl1 Prezydent republiki 
wic-,a • 111 P°,le.im°wali Stojadir 
innCi ?n'ji,anien’, w którym wziął : 
ttiist,1’1 . z,ał premier Chautemps, n mistl°wie Blum, Uelbos i inni.

zję rządu wałenckiego przeniesienia 
stolicy do Barcelony. Separatystyczne 
związki młodzieżowe Katalonii ogło­
siły odezwę, w której wyrażają goto-

Wyścig Marsa i Pokoju

Biedny anioł okazuje coraz większe zmęczenie.

Z wojny chlrisko-Japoftskiej
Lotnictwo japońskie pustoszy Chiny połudn. — Ciosy o pokój

Tokio. (PAT). Komunikat do­
wództwa wojsk japońskich w Chi­
nach: Na froncie Se-Juan: Połączo­
ne oddziały japońsko - mongolskie 
zbliżają się do m. Se-Juan, stolicy pro­
wincji o tej samej nazwie. W prowin­
cji Se-Juan pada śnieg, temperatura 
obniżyła się do 10 st. niżej zera.

Front Szans i: Wojska japońskie, 
maszerujące ńa tn. Ta-Juan, stolice 
prowincji Szansi, zajęły m. Sin-Kou- 
Czen (80 km na północ od Ta-Juan) 
zdobywając czołg i trzy samochody 
pancerne.

Front środkowy: Lotnictwo ja­
pońskie stwierdza, że w południowej 
części prowincji Kopei nie ma silniej­
szych oddziałów chińskich z wyjąt­
kiem nielicznych grup, które się cofa­
ją. Oddziały japońskie zajęły Nan-Se- 
Kuan, miasto na pograniczu prowin- 
cyj Hopei i Szansi.

Front szanghajski: Bombardo­
wanie przez samoloty Czapei, Kiang- 
Wan i Putung. Wojska japońskie nie 
podejmowały- ataków na tym froncie.

Front południowy: Zakrojona 
na sżeroką skalę akcja lotnictwa ja­
pońskiego, które w ciągu ośmiu go­
dzin bombardowało obiekty wojskowe 
w ważniejszych miastach prowincji 
kuantuńskiej. Pod Kantonem samolo­
ty japońskie zatopiły bombami dwie 
kanoniefki chińskie, 23 stacje kolejo­
we wzdłuż kolei Kanton — Szju-Chou 
(150 km na północ od Kantonu) zosta­
ły zbombardowane przez lotnictwo ja­
pońskie. Tory kolejowe, mosty, pocią­
gi są tak zniszczone, że naprawa ich 
potrwa dłuższy czas.

Tokio. (PAT) Wojska japońskie 
zajęły wczoraj na linii kolejowej Pe­
kin — Hankau miejscowość Juan-Szin, 
położoną o 300 km na południowy za­
chód od’Pekinu. Oddziały japońskie, 
które zajęły miejscowość Ju-Ju na pół­
nocno-zachodniej granicy prowincji 
Szansi, położoną o 90 km od Ta-Tung, 
zajęły również Tung-Ta-Heiho, oddalo-

wość obrony wolności Katalonii z bro­
nią w ręku przeciwko wszystkim tym, 
którzy chcieliby poddać Barcelonę pod 
władzę rządu wałenckiego.

ne o 6 km od Se-Juan, stolicy prowin­
cji. W prowincji Szansi posunęły się 
wojska japońskie o 80 km na północ od 
Taa-Juan, zdobywając miejscowość 
Sin-Kau-Czen.

Szanghaj. (PAT) Baterie japoń­
skie od samego rana bez przerwy bom­
bardują pozycje chińskie w Czapei i 
KiangWau. Samoloty japońskie rzu­
cają odezwy, nawołujące żołnierzy 
chińskich do poddania się i obiecujące 
dolara każdemu chińskiemu dezerte­
rowi.

Japońskie przewidywania
Tokio. (PAT) „Kokumin Szin- 

bun“ przepowiada, iż miejsce Czang-

Ważne postanowienia rządu brytyjskiego
M sprawie nieinterwencji w Hiszpanii w związku z odpowie­

dzią włoską i w sprawie Wysp Balearskich
Londyn. (PAT) Odbyte wczoraj 

w Londynie konferencje nasuwają 
przypuszczenia, że gabinet brytyjski 
powziął postanowienia o doniosłym 
znaczeniu co do najbliższej przyszłości. 
Wskazują na to: 1) spotkanie, jakie od­
było się w godzinach popołudniowych 
na Downing Street pomiędzy premie­
rem Chamberlainem i szefami opozycji 
Attlee i Greenwoodem, w toku którego 
premier poinformował leaderów La- 
bour Party o sytuacji i powziętych 
przez rząd decyzjach; 2) audiencja, ja­
kiej zaraz potem udzielił król Jerzy VI 
premierowi Chamberlainowi, w toku 
której premier zdał sprawę królowi; 
3) po spotkaniu premiera z przewódca- 
mi opozycji i po audiencji u króla min. 
Eden przyjął ambasadora Francji Cor- 
bina, którego dokładnie poinformow-ał 
o stanowisku brytyjskim.

Oficjalnie potw ierdza się, że gabinet 
przyjął propozycję francuską, aby do­
konać jeszcze jednej ostatecznej próby 
nieinterwencji. Gabinet zgodził się 
również, aby ta ostateczna próba w ra-

Różdżka oliwna
Pekin. (PAT) W związku z przy­

wróceniem dawnej nazwy Pekin za­
miast Pei-Ping, chińska rada dla utrzy­
mania pokoju ogłosiła deklarację, w 
której wzywa ludność Chin do zaape­
lowania do rządów Chin i Japonii o po­
wstrzymanie kroków nieprzyjaciel­
skich i rozpoczęcie wzajemnej współ­
pracy. Przedłużanie obecnego konflik­
tu zaszkodzi obu krajom i spowoduje 
zgubę Chin, z czego odniesie jedynie 
korzyść Sowiecka Rosja. Rasowe i kul­
turalne węzły łączą Chiny z Japonią, a 
gospodarcze położenie obu krajów uza­
leżnia je wzajemnie od siebie. Pokój 
chińsko - japoński równa się pokojowi 
na Dalekim Wschodzie.

Przed konferencją 9-ciu
Waszyngton. (PAT) Rozmowy 

wstępne w sprawie zwołania konferen­
cji 9-ciu mocarstw zbliżają się do koń­
ca. Ogólnie przewidują, że mężem za­
ufania Roosevelta na konferencji tej 
będzie Norman Davis. Z kół zbliżonych 
do Białego Domu donoszą, że poglądy 
na temat udziału w tej konferencji Ro­
sji Sowieckiej są podzielone. Jak się 
zdaje, życzeniem rządu Stanów Zjed­
noczonych jest, aby w konferencji tej 
wzięli udział jedynie uczestnicy ukła­
du 9-ciu mocarstw w Waszyngtonie.

Zbrojenia Egiptu
Kair. (PAT) Rada ministrów u- 

chwaliła dodatkowy kredyt w wysoko­
ści 1 miliona 150 tys. funtów na wysta­
wienie trzech nowych batalionów pie­
choty, liczących po 700 ludzi każdy. 
Równocześnie rada ministrów uchwali­
ła zakup 18 samolotów oraz budowę 
dróg wojskowych, przewidzianych 
przez traktat brytyjsko - egipski.

Prasa poświęca w dalszym ciągu 
dużo miejsca wzmocnieniu garnizonu 
włoskiego w Libii oraz zamieszcza wia­
domość, że Włosi przystąpili w Dżebel 
Achbar na granicy egipsko - libijskiej 
do budowy nowego lotniska.

mach Komitetu Nieinterwencji była 
ograniczona co do czasu, w jakim po­
rozumienie winno być osiągnięte. Je­
żeli w tym okresie, prawdopodobnie w 
ciągu 14 dni, porozumienie nie zostanie 
osiągnięte, rząd brytyjski gotów będzie 
do "dalszego współdziałania z rządem 
francuskim w sensie przez Francję 
proponowanym.

Oficjalne koła stwierdzają również, 
że gabinet zastanawiał się też nad wy­
suniętymi ze strony francuskiej propo­
zycjami dotyczącymi bezpieczeństwa 
dróg komunikacyjnych Francji w 
związku z położeniem na Wyspach Ba­
learskich.

Co do tych wysp decyzje gabinetu 
brytyjskiego są na razie otaczane naj­
ściślejszą tajemnicą. Wiadomo jedynie, 
iż w kilkunastostronnicowym memo­
riale francuskim, który gabinet brytyj­
ski dziś rozpatrywał, kwestia Wysp 
Balearskich, a w szczególności wvspy 
Minorki, potraktowana jest jako zagad­
nienie bardzo żywotne dla Francji ze 
względów strategicznych.
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Łodzią po Dunajcu
Wspomnienia powakacyjne

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego)
Stoję na pomoście przystani Związ­

ku Flisaków w Sromowcach Niżnych 
nad Dunajcem. Zanim flisacy zwiążą 
łódkę, po raz ostatni pochłaniam ocza­
mi piękno okolicy. Wodzę wzrokiem 
po otaczających mnie szczytach, za­
trzymując się dłużej na zębatym grzbie­
cie „Trzech Koron“. Ponad zielenią ląk 
i lasów pokryte zbocza wznoszą się go­
tyckimi niemal łukami; białe, strzeli-

Pieniny — Przełom Dunajca

ste, skalne iglice zarysowują się z ostrą 
wyrazistością na jasnym Jj^ękicie nieba.

— Właściwie dotychczas nie wiem, 
dlaczego szczyt ten nazywa się „Trzy 
Korony“, kiedy ja widzę ich więcej — 
powiadam do stojącego obok mnie fli­
saka.

— To tak wydaje się z bliska. Z da­
leka, a zwłaszcza z czeskiej strony wi­
dać tylko trzy iglice — odpowiada gó­
ral. — Ktoś, kto pierwszy to zauważył, 
nazwał „Trzema Koronami“ i tak zo­
stało.

— A ta góra obok, za wąwozem, w 
stronę Krościenka — to „Chwała Bogu“, 
prawda ?

— Tak; ale wie pani dlaczego tak się 
nazywa?

— No??
— Była pani w Krościenku?
— Pewnie!
— I pewnie porządnie zmęczyła się 

pani, podchodząc pod tę górę?
— Niezgorzej.
— A co pani rzekła, stanąwszy na

szczycie?
— Oj, na pewne odetchnęłam — 

chwała Bogu, że najgorsza część drogi 
przebyta.

— A widzi pani — cieszy się flisak 
— każdy tak powie i stąd ta nazwa.

Rozmowny flisak byłby chętnie opo­
wiedział też o nazwach innych szczy­
tów, lecz już dano znać, że łódki goto­
we i czas wsiadać. Charakterystyczne 
są te „dunajeckie“ łodzie. Cztery wą­
skie korytka, wydłubane z pnia drzew­
nego, wiążą flisacy sznurami, ozdabia­
jąc dziób i spojenia tak złączonej 
czwórki zielonymi gałęziami. Pasaże­
rowie zasiadają na wygodnych ławecz­
kach, a flisacy stają na obydwóch koń­
cach czwórki. Całość wygląda niezwy­
kle malowniczo. Po wartkim nurcie 
Dunajca suną cicho i lekko umajone 
łodzie, zda się tylko kierowane długimi 
drągami flisaków, ubranych w białe 
sukienne portki, błękitne suto naszy­
wane serdaczki i czarne, okrągłe kape­
lusze, otoczone obwódką z białych mu­
szelek.

Płyniemy. Lekko kołysząc się sunie 
łódź na środek Dunajca — i porwana 
wartkim prądem mknie przed siebie, 
lawirując zręcznie pomiędzy raz po raz 
wychylającymi się spod wody ławica­
mi kamieni. Mijamy „Trzy Korony“. 
Zaczęła się znowu rozmowa. Flisak za­
gaił ją napomknieniem o pustelniku.

— Cóż to za pustelnik — zaciekawił 
się ktoś z pasażerów.

Zaczynam opowiadać, ale bez szcze­
gólnego entuzjazmu; bo jakoś nie zro­
bił na mnie miłego wrażenia ten samot­
nik, u którego wciąż pełno jest ludzi z 
przeróżnych wycieczek. Wysoko» pra­
wie pod szczytem wybudował sobie sa­
motny człowiek domek z kory; dwie 
małe izdebki i tam spędza już lat kil­
ka. Kto to jest, jaka jego przeszłość —

nie wiadomo; nazwisko zataił. Mówią, 
że to jakiś były kapitan, rodem z Po­
znania. Zbjd mało słów z nim zdoła­
łam zamienić, by czegoś więcej się do­
wiedzieć. Podpisuje się „brat Wincen­
ty . Właściwie sama nie wiem, dla­
czego wywarł na mnie niesympatyczne 
wrażenie. Drażniła mnie ta samotność 
wystawiona na pokaz ludziom. Co chwi­
la napływają do pustelni wycieczki i 
dziesiątki oczu ogląda drewnianą trum­
nę, w której sypia pustelnik, czyta na­
bożne maksymy wyrzeźbione po ścia­
nach, przygląda się przeróżnym świąt­
kom, nagromadzonym w mniejszej, na 
wzór kapliczki urządzonej izbie. Potem 
goście wychodzą na ganeczek — i piją 
tradycyjną herbatę, przyrządzoną wła­
snoręcznie przez „brata Wincentego“, a 
podawaną przez strojnie ubranego gó­
ralczyka. Prócz herbaty sprzedaje pu­
stelnik pamiątkowe kartki i fotografie 
z pieczęcią pustelni. Na miejscu dosta- 
je się tu znaczki pocztowe, jest też 
skrzynka pocztowa, a co najciekawsze 
— w pustelni przeczytać można naj­
świeższe dzienniki. Bardzo to nowo­
czesna^ pustelnia i finansowo nieźle 
„idąca ; jak opowiadają górale, w ze­
szłym roku ofiarował „brat Wincenty“ 
podobno aż dwa tysiące złotych na ko­
ściół w Krościenku. Niejednemu bez­
robotnemu możnaby poddać myśl urzą­
dzenia sobie w malowniczym miejscu 
takiej pustelni. Powyżej chatki, stro­
mo pod górę wchodzi się do dzwonni­
cy, z której znów roztacza się przepięk­
ny widok. Legenda mówi, że wznosił tu 
się dawniej zamek św. Kingi. Między 
kamieniami rośnie jeszcze jakiś kwiat, 
nazwany kwiatem św. Kingi.

Kończę swoje informacje. Ze wszyst­
kich stron otaczają mnie cuda przyro­
dy., Łódź ślizga się po wysrebrzonych 
słońcem falach. Raz po raz porywist- 
szy wir pchnie ją gwałtownie naprzód, 
obryzgując nas drobnymi kropelkami 
wody i piany.

Po lewej stronie wznosi się ostro, 
wprost z rzeki, potężna ściana polskich 
Pienin. Po prawej ciągnie się ubity 
trakt czeski. Jadą nim wrozy, wiozące 
łódki ze spławu, przemykają samocho­
dy, idą gwarnie gromady wycieczkowi­
czów. I po polskiej i po czeskiej stro-

Kościół w Gdańsku skrępowany
Biskup gdański cofa, słuszny dekret, ulegając naciskowi se­

natu i niemieckiego kleru
Gdańsk. (Tel. wł.) Biskup gdań­

ski ks. O’Rourke uznał, że kilkadzie­
siąt tysięcy katolików - Polaków w 
Gdańsku potrzebuje opieki duszpa­
sterskiej księży polskich. Z tego zało­
żenia wychodząc, dekretem biskupim 
z dnia 10 bm. ustanowił na obszarze 
Gdańska polskie katolickie parafie 
personalne. (Instytucją parafij perso­
nalnych daje proboszczowi prawa 
duszpasterskie tylko nad ściśle okre­
ślonymi osobami, w danym wypadku 
katolikami - Polakami na obszarze 
Gdańska — dop. red.). Dekret biskupi 
zatem w niczym nie naruszył praw 
proboszczów niemieckich.

Jednak dekretowi temu, który czy­
ni zadość potrzebom religijnym Pola­
ków w Gdańsku, przeciwstawiono zde­
cydowany opór. Prezydent senatu 
Greiser wysłał wczoraj telegram do 
Stolicy Apostolskiej, w którym doma­
ga się zniesienia dekretu biskupiego. 
Telegram powołuje się na wolę katoli­
ków niemieckich w Gdańsku oraz 
„całej ludności“ Wolnego Miasta.

W związku z tym protestem tele­
graficznym w godzinach południo­
wych prezydent Greiser odbył dłuższą 
rozmowę z ks. biskupem O'Rourke. 
Biskup gdański przyjął do wiadomo­
ści treść telegramu i pisma senatu,

Ulgi podatkowe w stosunku 
do stanu zatrudnienia

Warszawa. (Tel. wł.) Minister­
stwo Skarbu wydało okólnik przyzna­
jący ulgi podatkowe tym przedsiębior­
stwom, które powiększyły stan zatrud­
nienia robotników. Przedsiębiorstwa, 
prowadzone na podstawie świadectw 
przemysłowych kat. VI—VIII, które 
zostały wykupione w warunkach ulgo­
wych, wobec przyjęcia większej ilości 
robotników w tych wypadkach, kiedy 
obowiązywało nabycie świadectwa

nie Dunajca rozciąga się Park Naro­
dowy. Mijamy dwa płaskie głazy, le­
żące po obydwóch stronach rzeki.

— To jest „Janosikowy skok ' — ob­
jaśnia flisak. — Gdy goniono Janosika, 
przeskoczył on przez Dunajec i tyle go

I widziano. .
Zadumaliśmy się nad lotnością ja- 

nosikowego skoku, nad żywotnością je­
go legendy. „Janosikowe imię, nigdy
nie zaginie...“ , , , ,

— A teraz, proszę państwa, skończył 
się Dunajec — ogłasza góral z komicz­
ną powagą.

Rzeczywiście płyniemy wprost na 
skalną ścianę. Zakręt jest tak nagły l 
nieoczekiwany, że go z daleka zupełnie 
nie widać. Śmiejemy się wesoło z tych 
figlów dunajcowych. Zbliżamy się do 
Sokolicy. Wysokie, strome zbocze wpa­
da wprost do rzeki; u podnóża widać 
żelazne, długie klamry. Właśnie kilka 
osób przeprawia się przez nie.

— Proszę państwa, z której strony 
jest ta góra przed nami? — zapytuje 
znienacka flisak.

_Z prawej — odpowiadamy jedno­
głośnie. , .

— Ejże, czy na pewno? — uśmiecha 
się nasz „gondolier“.

Przeczuwając nowy jakiś figiel, ob­
serwujemy bacznie podejrzaną górę. 
Głowę można dać, że wznosi się po pra­
wej stronie. Łódź podpływa bliżej — i 
raptem wpadamy w ostry wiraż mija­
jąc zwodniczą górę — po lewej stronie.

— To jest właśnie przełom Dunajca 
— śmieją się głośno górale, widząc zdu­
mienie i zachwyt na naszych obliczach.

Wtóruje im wesoły, donośny szum 
Dunajca, który przełamał sobie drogę 
poprzez ściany skalne. Przepiękny, im­
ponujący widok! Słowami opisać się 
tego nie da. Natura największą jest mi­
strzynią, takich cudów nie dokona żad­
na sztuka ludzka.

Płyniemy dalej w milczeniu. Mija­
my po prawej już stronie placówkę cel­
ną polską. Od tego miejsca obydwa 
brzegi Dunajca są polskie.

Łódź posuwa się wolniej po szeroko 
rozlanym, spokojnym już nurcie rzeki. 
Zbliżamy się do Szczawnicy. Już wi­
dać po brzegach uporządkowane, wy­
godne ścieżki i licznych na nięh space­
rowiczów. Wymijając po drodze licz­
ne kajaki — dobijamy do przystani.

Stojąc już na brzegu spoglądam 
smętnie poza siebie, w dal — aż tam, 
gdzie dziki, szumny Dunajec przełamu­
je się przez skały. Tęsknią do niego 
oczy, hej! B. J.

wystosowanego w tej sprawie do Sto­
licy Apostolskiej. Skutek rozmowy był 
ten, że biskup O'Rourke dekret swój 
wycofał i niezwłocznie powiadomił o 
tym mianowanych w dniu 10 bm. pol­
skich proboszczów.

Ustępstwo, na jakie poszedł biskup 
gdański, wywołało duże ździwienie i 
rozgoryczenie wśród Polaków.

Uległość biskupa gdańskiego wobec 
żądań senatu tłumaczy się tym, że de­
kret jego spotkał się ze zorganizowa­
nym sprzeciwem nie tylko w obozie 
hitlerowskim. Wiadomo ogólnie, ¿e 
księża katoliccy Niemcy w Gdańsku, 
należący przeważnie do partii centro­
wej, utworzyli w tej sprawie jednolity 
front z hitlerowcami, aby tylko nie 
dopuścić do utworzenia polskich pa­
rafij. Przeciwko dekretowi biskupiemu 
księża niemieccy w sposób jawny ma­
nifestowali swą zdecydowaną opozy­
cję. Opozycji tej przewodzi znany ' z 
nieprzychylności dla Polaków, ks. No- 
ske, proboszcz parafii św. Brygidy.

Jest faktem niezmiernie ciekawym, 
jeśli nie napiętnowania godnym, że w 
okresie ucisku Kościoła katolickiego 
przez czynniki narodowo - socjali­
styczne — katoliccy księża niemieccy 
w Gdańsku utworzyli z hitlerowcami 
jednolity front antypolski, (p)

przemysłowego za 1936 r. w wysokości 
półtora procent. Obniżka stawki zosta­
nie przeprowadzona z urzędu bez po­
trzeby składania specjalnych podań. 
W tych wypadkach, gdy należność zo­
stała już uiszczona, nadpłata zostanie 
zaliczona na przyszłe wymiary podat­
kowe. (w)

Zgon weterana z 1863 r.
Tarnów. (PAT). W Tarnowie 

zmarł w 94 roku życia śp. Władysław 
Ścibor-Rylski, powstaniec z 1863 r.

Z CHWILI
Jak donosi prasa niemiecka, jeden 

głównych teoretyków ruchu narodow1 
socjalistycznego, Alfred Rosenberg objeż* 
dża obecnie pogranicze polsko - nieniicc" 
kie, przeprowadzając inspekcję działalno", 
ści kulturalnej i gospodarczej władz i 0 " 
ganizacyj hitlerowskich...

W drugim dniu inspekcji p. Rosenberg 
objechał tę część Poznańskiego, która pot 
została przy Niemczech; m. in. bawił 
Międzyrzeczu, Skwierzynie, Trzciance, m. 
ściu Niemieckim i Pile.

Jak donosi „Berliner Bórsen-Zeitung“ 
p. Rosenberg oglądał specjalnie w Ujściu 
Niemieckim most, prowadzący przez No­
teć do Ujścia Polskiego. „Problem p0" 
ciągnięcia granicy — pisze wspomniany 
dziennik — ukazał się tu znów w charak­
terystycznej postaci. Most jest bowiem 
podzielony: w połowie jest wykonany z 
drzewa, a w połowie z żelaza.“

*
Podróż p. Rosenberga jest znamienna 

dla polityki germanizacyjnej, jaką pro. 
wadzi rząd Trzeciej Rzeszy (jak i jego po. 
przednicy) we wszystkich prowincjach 
państwa niemieckiego, jak i w ogóle dla 
całego ustosunkowania się Niemiec do 
tzw. problemu wschodniego, jako kierun­
ku ich ekspansji.

Z drugiej strony wątpimy, czy nawet 
katolicy - Niemcy byli zachwyceni tym, 
że do inspekcji wspomnianych obszarów 
użyto akurat człowieka, który jest twór­
cą nowej „religii“ neopogańskiej i za­
ciekłym wrogiem chrystianizmu, czemu 
dał dobitny wyraz w swej książce pt. 
„Mit XX. stulecia“.

Z,.Ozonu“
Warsza w a. (Tel. wł.) Podczas 

nadchodzącej sesji sejmowej ma po­
wstać na terenie parlamentu osobny 
klub „Ozonu“.

Pod jesień „Ozon“ zorganizuje w 
Warszawie wielki dziennik politycz­
ny. (w)

Ilu jest w Sejmie
niezadowolonych?

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Z inicja­
tywy poselskiego Koba Rolników usi­
łowano zebrać odpowiednią ilość.pod­
pisów pod wniosek poselski, wyraża­
jący wotum nieufności dla rządu. Nie­
zadowoleni chcieli zebrać podpisy 
przeciwko ministrowi Poniatowskie­
mu, min. prof. Świętosławskiemu oraz 
ewentualnie pod trzecim wnioskiem, 
skierowanym przeciwko całemu rzą­
dowi, z wyjątkiem premiera, do które­
go wnioskodawcy mają pełne zaufa­
nie. Jednak akcja zbierania podpisów 
nie powiodła się; przeciwko min. 
Świętosławskiemu zebrano 12 podpi­
sów, przeciwko min. Poniatowskiemu 
7, a przeciw całemu rządowi 4 pod­
pisy. Czy w nadchodzącej kampanii 
Sejmu akcja ta zostanie podjęta, tru­
dno przesądzać, (w)

Zakaźne choroby
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Według in- 

formacyj Urzędu Zdrowia zaobserwo- 
wowano 781 wypadków dyzenterii 
w ycli. W ostatnim tygodniu zaobser- 
wowaen 781 wypadków dyzenterii 
(przeważnie na kresach), 5 wypadków 
lieine-Medina, 884 szkarlatyny, COa 
dyfterytu, 172 gruźlicy, (w)

Zatrudnienie
we „Wspólnocie Interesów1

Katowice. (PAT) Stan zatruci- 
nienia we „Wspólnocie Interesów“, bę- 
dąeej jednym z największych koncer­
nów przemysłowych w Europie środko­
wej, wykazał w r. b. poważny wzrost. 
W dn. 31 stycznia rb. ilość zatrudnio­
nych robotników wynosiła 26.876, gO 
w dn. 31 lipca rb. — 30.040 osób. Wzros 
zatrudnienia wyniósł zatem ok. U Pc •

Sprawa Antczaka w Łodzi
W a r s z a w a. (Teł. wł.) Na 

wację psychiatryczną do Tworek Prz ” 
wieziono z więzienia łódzkiego Jan 
Antczaka, oskarżonego w głośnej SP!® 
wie zabicia dwóch przechodniów M 
clowskich w’ obronie własnej w 
walk na terenie łódzkiej Rady J' 
skiej. Sąd I instancji skazał Antcza - 
na 12 lat więzienia, ale Sąd 
ny postanowił uzupełnić materiał 
wodowy w tym procesie przez P?n. 
ne zbadanie Antczaka w zamknię . 
zakładzie psychiatrycznym przez s 
tygodni, (wj
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Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 63-6« > 5555 
Straż ogniowa: 19-57 5U-5U 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 l 28-35 
Postoje taksówek: Gruty
wableka 77-72: Rynek Jeż. 
77.1)8 Klinika przy 1 olnej 
74-02: Marsz Kocha (nar
fCipcrniewskich' ?<'o4. riac 
ówietokrz. 49-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiej 50-35: ńynek
Wilrtecki 66-35: W. Garbaty 

,11-11 uiff™ (nar. Wielkiej) 57-8(
««bbb™ 40-28 Zegarynka: 0«. Gentr 

Poczt, biuro zIe£c nn Biuro napr Ob. Inform. Juiedzym O«- 67-19. Lotnisko 78-45
dworc. 57-41. i w. p.8tek
Sm RZYMSKO-KATOLICKI 

KALEAOARZ Jadwigi wd„ Teresy p.
Kalikst^m^ SŁoWIANSKJ

. K-"7 | Drogosławy
DZS wschód 3.15, zachód 17.02 

Stonca. godzin 47 minut
wschód 14.24 zachód 24.36 

Fa* : 5 dzień przed pełnia
POGRZEBY:

T, śn Edwarda Stabrowskiego o go- 
D dżinie W.30 po naboż. z kapL cment.

nchcu — Śp. Leona Trykowskie-
"o o godz. 16 z kapl. cment. Księży 
Zmartwychwstańców. — śp. Moniki 
z Minierskich Rataj czakowej o go­
dzinie 16,30 z kapl. cmcnt Farnego 
ul. Bukowska - Grunwaldzka.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś - „Dama Pikowa“. 
Teatr Polski: Dziś — „Małżeństwo .

Komunikat meteorologiczny
7a chłodnym powietrzem polarno- 

morskim, które od kilku dni przepływa 
nad Polską z północnego zachodu, po­
stępuje masa cieplejsza, która spowoduje 
przejściowe pogorszenie się stanu pogody 

lekkie ocieplenie (w górach odwilż). 
Nad północny wschód Polski nadal będzie 
napływało chłodne powietrze z nad Skan­
dynawii. . . , _ ,O godz. 14 utrzymywało się nad Pol­
ska zachmurzenie zmienne z przelotnym 
gdzieniegdzie opadem. Temperatura wy­
nosiła — 4 stopnie na Kasprowym Wier­
chu i około 9 st. na nizinach.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
14 bm.: Na zachodzie, w środku i na po­
łudniu kraju pogoda o zachmurzeniu 
na ogół dużym i miejscami drobny deszcz. 
W ciągu dnia nieznaczne ocieplenie (tem­
peratura około 12 stopni). Podstawa 
chmur niskich 300—600 m. Na północy i 
wschodzie zachmurzenie zmienne i w dal­
szym ciągu chłodno. Podstawa chmur 
niskich około 800 m. W całym kraju 
słabe lub umiarkowane wiatry z kierun­
ków północno - zachodnich (górne do 
35 km/godz.). Rano miejscami mgły.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś jedna z najwspanialszych oper 
Piotra Czajkowskiego „Dama Pikowa“ w 
świetnej obsadzie z pp.: Drabikiem, Ma­
jeni, Karpackim, Janowską, Fcdyczkow- 
ską, Szpingierem, Gruszczyńskim, Be- 
stani i in. W roli Pauliny usłyszymy 
nowo pozyskaną świetną mezzo - sopra­
nistkę p. Emmę Szabrańską z Warszawy. 
Batutę dzierży dyr. dr Zygmunt Lato- 
szewski, reżyseria K. Urbanowicza, in­
scenizacja plastyczna Z. Szpingiera, tańce 
układu M. Statkiewicza.

W piątek ciesząca się stale wielkim 
powodzeniem operetka Jana Straussa 
„Baron cygański“. W sobotę „Straszny 
dwór“.

7. Teatru Polskiego
Dziś i jutro w dalszym ciągu sensacyj­

na komedia Vaszary‘ego „Małżeństwo“, 
która zdobyła rekordowe powodzenie. W 
niedzielę po południu po cenach zniżo­
nych „Wieczne pióro". Dyrekcja Teatru 
Polskiego przygotowuje drugą pol­
ska sztukę, tym razem autora doby obec­
nej; jest nią trzyaktowa komedia 
„Dowód osobisty“ Jasnorzewskicj-Pawli- 

kowskiej. Reżyseruje Strzelecki, wysta­
wę opracowuje Kosiński.

Echa porozumienia niemiecko-belgijskiego
Co o tym akcie politycznym sądzą we Francji

Paryż. (PAT) Opinia francuska 
przyjęła deklarację niemiecką w spra­
wie neutralności Belgii bardzo chłodno, 
zwracając uwagę przede wszystkim na 
to, że ma ona charakter jednostronnego 
oświadczenia dyplomatycznego ze stro­
ny Niemiec, które następnie zostało 
zaakceptowane przez Belgię, nie ma 
zaś bynajmniej charakteru jakiegokol­
wiek aktu dwustronnego między Bel­
gią i Trzecią Rzeszą. Poza tym dekla­
racja niemiecka potraktowana została 
przez koła polityczne Paryża jako wy­
darzenie polityczne pierwszorzędnego 
znaczenia, obliczone przede wszystkim 
na pozyskanie opinii angielskiej, oraz 
jako odpowiedź prezydentowi Roose- 
veltowi.

Prawicowy „Le Jour“ pisze, że Ber­
lin poza Rzymem i poza słynną osią 
Berlin — Rzym zdobywa się na gest, 
mający na celu przede wszystkim uspo­
kojenie Anglii i pozyskanie jej przy­
jaźni.

Niektóre dzienniki paryskie wypo­
wiadają jednak obawy, by deklaracja 
niemiecka nie doprowadziła do umoc­
nienia Belgii w jej polityce ścisłej neu­
tralności, zwłaszcza że rząd belgijski 
nie wypowiedział się dotychczas w 
sposób jasny co do sposobu, w jaki za-

Wysyłka wojsk włoskich 
do Libii

Londyn. (PAT). W związku z 
wiadomościami o dokonanej w ostat­
nich dniach znacznej wysyłce wojsk 
włoskich do Libii „Manchester Guar­
dian“ zamieszczą następujące uwagi:

„Wysyłka wojsk włoskich do Libii 
uległa znacznemu przyśpieszeniu w 
ciągu ostatnich trzech tygodni. 
Wzmocnienie garnizonu uchwalił ga­
binet włoski 10 kwietnia rb. Postano­
wiono wówczas wysiać pełny korpus 
i poddać wszystkie siły wojskowe w 
Afryce północnej pod jedno naczelne 
dowództwo.

„W ciągu pierwszych kilku miesię­
cy po powzięciu tej uchwały niewiele 
zrobiono. Aż dó czerwca rb. ąni jeden 
oddział nie został wysłany. W lipcu 
dywizja tubylców libijskich, którzy 
wal czyimi o tego czasu w Abisynii, zo­
stała poniesiona do Libii.

„Równocześnie postanowiono w 
Rzymie, że cały korpus winien być do- 
kompletowany do pełnego pogotowia 
wojennego, tj. składać się z trzech dy- 
wizyj, z których każda obejmuje 2 
pułki piechoty oraz wszystkie specjal­
ne formacje. Ten korpus został obecnie 
skompletowany. Oddziały, jakie wła­
śnie wysłano, wypełniły ostatnią lukę.

„Fakt, że Mussolini po manewrach 
mówił do wojska i marynarki o dal­
szych wzmocnieniach dla Libii w ra­
zie, gdyby tego wymagało położenie, 
zwiększa możliwość wysyłki jeszcze 
dalszych oddziałów. Chociaż rząd wło­
ski udzielił Egiptowi uspokajających 
zapewnień, nie są one w stanie rozwiać 
obaw co do celów strategicznych, jakie 
się za tym kry ją.“

mierzą wypełnić postanowienia art. 16 
paktu Ligi Narodów.

„Echo de Paris“ jak i „Popuiaire“ 
zastrzegają się jednak, iż dotychczas 
nic nie pozwala przypuszczać, by poro­
zumienie, osiągnięte między Berlinem 
a Brukselą w sprawie neutralności mo­
gło doprowadzić do wyrzeczenia się 
przez Belgię zobowiązań wynikających 
z paktu.

„Le Temps“ w artykule wstępnym 
stwierdza przede wszystkim, iż dekla­
racja niemiecka nie była w żadnym wy­
padku niespodzianką. „Jeżeli deklara­
cja niemiecka i odpowiedź Belgii — pi­
sze dziennik — nie zawierają żadnych 
zastrzeżeń, które w gruncie rzeczy mo­
głyby być tłumaczone jako ogranicze­
nia swobody decyzji ze strony Belgii w 
dziedzinie jej zobowiązań wynikają­
cych z paktu Ligi Narodów, to dekla­
rację niemiecką można potraktować 
jako postęp w dziedzinie organizacji 
stosunków w Europie zachodniej“.

DZIŚ DZIŚ

Kinoteatr ^SŁOi^CE* Kinotealr

W czwartek 
14 października rb. 

Nieodwołalnie po raz ostatni 
Najnowszy i najlepszy film

z Marleną Dietrich p. t.
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Ostatnia sposobność podziwiania 
tego arcydzieła.

„Anitę“ dla wszystki :h! 11 Wszyscy do „Słońca“ 111

ROBERT TAYLOR
jako porucznik marynarki U. S. A.

BARBARA STANWYCK
jako śpiewaczka kabaretowa Liii 

VICTOR MC LAGLEN
jako herszt szajki przestępców

dają wspaniały koncert gry aktorskiej 
w arcyfilmie

OSTATHIfl HOC SKfllflHCfl
Reżyser: William A. Seiler

Film, który daje maximum wrażeń! 
Nigdy jeszcze Robert Taylor nie miał

takiej roli!
Premiera filmu
„OSTATNIA NOC SKAZAŃCA“ 
odbędzie się już jutro, w piątek, dnia 15-go 
października w kinoteatrze „Słońc e“

Zgon znanego podróżnika
W szpitalu miejskim w Poznaniu 

zmarł wczoraj po południu o godzinie 
15,30 Kazimierz Nowak, znany po­
dróżnik po Afryce. Czytelnicy „Ku­
riera Poznańskiego“ niewątpliwie .pa­
miętają jego liczne korespondencje i 
fotografie z podróży rowerem przez 
Saharę i kraje podrównikowe. Barw­
ne opisy podróży śp. Kazimierza No­
waka ukazywały się również w „Ilu­
stracji Polskiej“, „Kurierze Warszaw­
skim“ i i. pismach.

Przed półtora rokiem śp. Nowak 
powrócił do ojczyzny. Tułaczka jego 
po Czarnym Lądzie nadwyrężyła 
znacznie jego siły, zwłaszcza zaś prze­
byte w Afryce zachorzenia na mala­
rię pozostawiły widoczne szczerby w 
jego zdrowiu. Podczas odczytów z 
przeźroczami z własnych fotografij, 
które śp. Kazimierz Nowak wygłaszał 
w różnych stowarzyszeniach w Pozna­
niu i pozamiejscowych, zdarzyło się 
nawet kilkakrotnie, że wyczerpany 
ulegał nagłym zasłabnięciom.

■Przed miesiącem stan zdrowia od­
ważnego podróżnika uległ tak dalece 
pogorszeniu, że musiał udać się do 
szpitala. Niestety choroba okazała 
się śmiertelną.

Cześć Jego pamięci! (kl)

Wielka katastrofa lotnicza
Londyn. (PAT) Z Bandoeng (Ja­

wa) donoszą, że ubiegłej nocy spadły 
do morza dwa wojskowe wodnosamo­
loty holenderskie. 9 osób, należących 
do załogi jednego z wodnosamolotów, 
zatonęło, wśród nich szef morskiego 
lotnictwa w Indiach Holenderskich 
mjr de Bruyne. Los załogi drugiego 
wodnosamolotu jest dotychczas nie­
znany.

Pożar fabryki
Clermont Ferrand. (PAT). 

W nocy wybuchł pożar w fabryce opon 
samochodowych.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Ze Stów. Polsko-Jugosłowiańskie­

go. W niedzielę, dnia 17 bm. odbędzie się 
w salonach Stowarzyszenia Polsko - Jugo­
słowiańskiego (ul. Podgórna nr 10) 
pierwszy w bieżącym sezonie dancing- 
brydż. Orkiestra jazzbandowa, stroje wi­
zytowe. Początek o godz. 18, koniec o 
godz. 23. Wstęp za legitymacjami człon­
kowskimi bezpłatny. Osobnych zapro­
szeń nie wysyła się.

-— * Staruszek na rogach buhaja. W 
Mochowie pod Kobylnicą złośliwy buhaj 
pobódł na polu 73-letniego Emila Radke- 
go. Z trudem zdołano napadniętego 
ochronić przed atakami rozjuszonego 
zwierza. P. Radke odniósł dotkliwe ob­
rażenia wewnętrzne oraz na twarzy i gło­
wie. Przywołane na miejsce Pogotowie 
Związku Lekarzy (55 55) udzieliło pomo­
cy lekarskiej i przewiozło starca w sta­
nie groźnym do szpitala SS. Elżbieta­
nek. (kl)

— * Niebezpieczny upadek z roweru.
Przy zbiegu ulic Wołyńskiej i Sołackiej 
spadł z roweru na bruk p. Jan Boesch z 
osiedla Podolany, doznając przy tym 
bardzo ciężkich obrażeń, m. i. złamania 
podstawy czaszki. Pogotowie Ratunkowe 
(66-66) udzieliło nieszczęśliwemu kolarzo­
wi pierwszej pomocy i przewiozło go do 
Szpitala SS. Elżbietanek, (kl)

— * Podczas zabawy dzieci zaplątał 
się nogą w koło przejeżdżającego wozu 
C-letni Szymaniak z ul. Piotra Wawrzy­
niaka i odniósł poważne okaleczenia. 
Nieszczęśliwego chłopca pogotowie prze­
wiozło do Szpitala św. Józefa, (kl)
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KARNY KARNAWAŁ
... POWIEŚĆOo)

— Hiillego przesyła Beyer do War­
szawy, aby wyśledził morderców, pod­
palaczy i dezerterów, którzy mieli u- 
kryc się w Warszawie ,a nikt z tutej- 
SZJ ch ludzi nie umiałby ich rozpoznać.

, ~ Niech tropi za nimi Huile, jak 
ucc Beyer, ,ale to, co donosi o wpły­
wach Bonapartego w Południowych 
rusach, Jest wierutnym głupstwem, 
orsarz Europy obiecuje i oszukuje, a 
y działamy uczciwie i bez obłudy, — 
ozofował gubernator Kohler, znajdu­

jąc potwierdzenie swych mvśli u Hoy-

• ~ Beyer marnuje Prusy, a Hinrichs
Poznański Jastrow przygotowują klę- 

7~ smucB się generał Kohler i za­decydował:
g Hoffmanna radbym mieć w War­

wie, niech przynajmniej stolica pro-
7p®n\VJe na kraj cały i naprawi to, co 

ł>uli prowincjonalni kacykowie.
zvde 7*0° wi?c czu* siQ dotknięty pre- 

Beyer, gdy zamiast żądanej po- 
y w postaci nowych batalionów

wojska i liczniejszych załóg policyj­
nych, otrzymał pouczenie, w jaki spo­
sób postępować z ludnością, aby nie 
znajdowała powodów do rewolucji.

„Tylko niezadowoleni i zrozpaczeni 
zrywają się do buntów“, pisał Hoym, a 
Beyer dopowiadał już sam sobie ukry­
ty sens pisma;

„Kto jest winien, że mordują dziel­
nych urzędników, duszą straże, strzela­
ją do żandarmów, że mnoży się dezer­
cja w wojsku, kler podburza ludność z 
kazalnic i konfesjonałów, a po depar­
tamencie kręcą się szczwacze i agenci 
jakobińscy? Kto winien, że własnym 
urzędnikom nie można zaufać, a na­
wet oficerowie rozprawiają o brater­
stwie ludów i o prawach wolnego czło­
wieka?“

Beyer poczerwieniał ze wzburzenia, 
zrozumiawszy wcale niedwuznaczny 
przytyk do swej osoby.

Ale największa złość wstrząsnęła 
prezydentem, gdy zamiast surowej na­
gany, lub nawet usunięcia z urzędu 
Hoffmanna, wyczytał zapowiedź jego 
przeniesienia na wyższe stanowisko do 
Warszawy, przy najbliższym wakansie.

To już było ponad siły Beyera.
— Ani chwili nie będę go trzymał w 

Płocku, niech wynosi się natychmiast! 
Bydle, rozszerzył jeszcze wiadomość,

gdym zdrzemnął się na chwilę podczas 
orgii w jego zbójeckiej jaskini, żem a- 
popleksją tknięty i całe miasto zbiegło 
się, aby oglądać mego trupa, a Wilhel­
minie wyrazić współczucie. Takiego ło­
tra mam jeszcze piastować na łonie? 
Lecz Hoffmann rozmyślił się i zanie­
chał wyjazdu.

— Czyż nie wszystko jedno, w któ­
rym punkcie wszechświata umieści się 
robaczek człowieczy? Płock czy Kró­
lewiec — pojęcia względne, a w Pary­
żu takie same bałwany, jak w naszym 
clarissimum Collegium, — rozważał 
radca, oddając się z zapałem muzyce, 
wraz z nowym swym przyjacielem, a- 
sesorem Reichenbergiem.

— Każdy człowiek buduje w myśli 
swój własny Rzym z jeszcze większy­
mi cudami, niż Laokony, Colosseum i 
najświętszy ze świętych, Rafael Santi. 
Dies tristis et miserabilis... Nerwy na­
pięte na najwyższe cis. Strasznie ko­
rzenne było wczoraj wino w Resursie. 
Piłem trochę nad miarę, ponad pojęcie 
ludzkie piłem, z powodu tych przeklę­
tych muzykantów, którzy starają się, 
bym wrócił znów do świata... Nie chcę 
wracać!... Jak Savanarola gardzę świa­
tem i jego marnościami... Modlę się, 
poszczę, odpędzam wszystkie świeckie 
myśli, siadam do fortepianu i zamy­

kam oczy. Muza jednak ucieka... W 
niemieckiej Resursie gorsze jeszcze pi­
jaki,-niż pod polskim „Biskupem“. — 
Poncz żłopią i wirują palcami po pę­
katych brzuchach, domagając się ode 
mnie koncertów. Gdyby nie Reichen­
berg nie miałbym z kim grywać, bo ten 
świeży geniusz, auskultator von Piw- 
nicki tak straszliwie fałszował wczoraj 
na wiolonczeli Haydena i rwał struny, 
jak cyrulik zęby, iż do dzisiaj czuję 
jeszcze ból w szczękach.

Hoffmann wyjrzał przez okno ko­
legium- W liściach drzew pląsały bla­
ski jesiennego słońca, strojąc je w kar- 
mazyn lub blachy rudej miedzi.

Na ulicach było pusto, jak zwyczaj­
nie w południowej porze.

Najsłabszy wiatr nie poruszył gałę­
ziami, ani ptak nie zaświegolił w li­
ściach, skrzypiały tylko pióra skrybów 
i szuściły suchym szelestem papiery 
archiwariusza.

Tyle słońca i słonecznej swawoli, ile 
w pana Mozartowych „Divertimenti“ 
lub w krysztale burgundzkiego nektaru.

— Słońce — wino — Mozart, — we­
stchnął radca, — wysunąwszy głowę i 
pierś na słońce, aby go zalało swą szczo­
drobliwością.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z wyścigów konnych
Wczoraj w przedostatnim dniu jesien­

nego sezonu wyścigów konnych z totali­
zatorem na torze w Ławicy rozegrano przy 
słonecznej pogodzie osiem gonitw. Pu­
bliczność dopisała. Gonitwy były średnio 
obsadzone. W gonitwie czwartej płacono 
za „Gdańszczankę“ 196 zł za 10 zł, a w 
siódmej za „Eleazara“ 122 zł.

W gonitwie pierwszej z przeszkodami 
na dystansie około 4000 m wygrał po wy­
cofaniu „Sektora“ i po wyłamaniu na 
przeszkodzie „Krama" „Łorenzo“ przed 
„Kramem“ Totalizator zwyczajny płacił
7.50 zł za 5 zł.

W drugim wojskowym biegu na prze­
łaj na dystansie około 5000 m wygrał 
łatwo w ładnym stylu „Alkohol“ pod gen. 
Zahorskim przed „Tudorem“, 3. „Zio­
mek“. Totalizator zwyczajny płacił 7,50 
zł za 5 zł. Po gonitwie wręczono zwy­
cięzcy p. gen. Zahorskiemu nagrodę ho­
norową Towarzystwa Zachęty do Hodowli 
Koni w Polsce.

W gonitwie trzeciej płaskiej dla dwu­
latków na dystansie około 130Ó m pierw­
sza minęła celownik „Dafne“ przed „Ró­
żą“, 3. „Lusia“, 4. „Kolila“, 5. „Zawieja 11“ 
i 6. „Belcanto“. Totalizator zwyczajny 
płacił 5,50 zł, miejsce zaś 7 zł i 19 zł 
za 5 zł.

W gonitwie czwartej płaskiej na dy­
stansie około 1800 m startowało pięć koni. 
Gonitwę tę rozegrano w ostrym tempie. 
•Wygrała niespodziewanie „Gdańszczan­
ina“ przed faworytem „Ever More", 3. 
„Etna III“, 4. „Trzask“ i 5. „Donetta“. 
Totalizator zwyczajny płacił 98 zł, miej­
sce 18,50 zł i 8,50 zł za 5 zł.

W gonitwie piątej z plotami na dy­
stansie około 2800 m faworyt zawiódł. 
Wygrała „Merci“ przed faworyzowanym 
„Saturnem“. 3. „Dzwonnik“, 4. „Trag- 
last“ i 5. „Król Herod“. Totalizator zwy­
czajny płacił 32 zł, miejsca zaś 10 zł i 6,50 
zł za 5 zł.

W gonitwie szóstej płaskiej na dy­
stansie około 1600 m wygrał po zaciętej 
walce o łeb „Palier" przed „Fru Fru“, 
3- „Chojrak“, 4. „Nygus 11“, 5. „Lakma“, 
6. „Sekret“ i 7. „Sana“. Totalizator zwy­
czajny płacił 12 zł, miejsca zaś 5,50 zł, 5 zł 
i 6,50 zł za 5 zł.

W gonitwie siódmej płaskiej na dy­
stansie około 2200 m minęły celownik łeb 
w łeb „Voleur“ i „Ełeazar“, 3. „Kiwi“, 
4 „Judica“, 5. „Loda“, 6. „Jurand III“. 
Totalizator zwyczajny płacił 11 zł i 61 zł, 
miejsca zaś 11 zł i 35 zł za 5 zł.

W ostatniej gonitwie dnia, płaskiej na 
dystansie około 1800 m wygrała „Ottawa“ 
przed „Neridą“, 3. „Foryś“, 4. „Cross 
Country“, 5. „Ahi“ i 6. „Debello“. Totali­
zator zwyczajny 11 zł, miejsca 6,50 zł i
6.50 zł za 5 zł.

Następny i ostatni dzień wyścigów od­
będzie się w niedzielę 17 bm. o godz. 13,15.

J. K.

Czytajcie i abonujcie
i,Jlustracje Polska** i
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Zakłady Pabianickie nabył chrześcijanin
Cena 2 miliony 700 tysięcy złotych

Pabianice. (Tel. wł.) Pisaliśmy 
o sprawie sprzedaży Pabianickich 
Zakładów Włókienniczych dawn. R. 
Kindler. Po zakłady te wyciągał pazu­
ry zachłanny żydowski przemysłowiec 
Ejtingon. Sprzeciwili się temu sta­
nowczo robotnicy, którzy nie chcieli, 
aby zasłużona placówka przemysłowca 
przeszła w ręce żydowskie.

Jak się dowiadujemy ze źródeł wia- 
rogodnych sprawa została obecnie po­
myślnie załatwiona. Oto od wtorku, 
12 bm. do środy godz. 4 rana toczyły 
się pertraktacje pomiędzy rządem — 
zastąpionym przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego — posiadającym 1/3 
akcyj tych zakładów a konsorcjum 
angielskim „The Prudential“, posiada­
jącym 2/3 akcyj, z jednej strony, a 
przemysłowcem łódzkim Karolem Ei- 
sertem, z drugiej strony. W wyniku

SPORT
Gimnastyka

Kursy gimnastyczne dla urzędniczek
organizuje wzorem lat ubiegłych sekcja 
kobiet Miejskiego Komitetu W. F. i P. W. 
w Poznaniu. Ćwiczenia odbywają się w 3 
ośrodkach i to:

dla śródmieścia w gimn Paderewskiego 
— ul. Składowa (gmach W. S. H.) we wtor­
ki i piątki od godz. 18 do 20;

dla Łazarza i Jeżyc w gimn. Gen. Za­
moyskiej — ul. Matejki 8 w poniedziałki i 
czwartki od godz. 18 do 20;

dla Wildy Szkoła Wydziałowa — ulica 
Stroma,' w poniedziałki i czwartki od go­
dziny 18 do 20.

Zgłoszenia przyjmuje Miejski Komitet 
W. F. i P. W. ul. Piłkarska 1 (Stadion 
Miejski) tel. 37-75, oraz instruktorka na 
ćwiczeniach.

Piłka nożna
Drużyna Łotwy, którą nasz drugi gar­

nitur pokonał w Katowicach 2:1, spotkała 
się w środę w Pradze z reprezentacją 
Czechosłowacji, przygotowującą się do 
wyjazdu na dwie gry z Anglią i Szkocją. 
Łotysze przegrali z Czechami wobec 10 
tysięcy publiczności 0:4 (0:2). Bramki 
zdobyli Sobotka (3) i Senecki.

Tenis
ZPS — Warta 5:3. Spotkanie, odbyło się na 

korcie Związku Pracowników Skarbowych. Wy­
niki były nę^teppjące: Micbal.ek.tZPS) -? Ma­
ger (Wł 6:2. 6:0, Kanikowski (ZPS) — Wiśniew­
ski (W) 6:8. 3:6. Taczanowski (ZPS) — Golę- 
bniak (W) 3:6. 6:8, Szelerski (ZPS) — Kobyliń­
ski (W) 6:2, 6:4. Magiera (ZPS) — Wiśniewski 
II (W) 6:1, 6:0, Magiera i Kanikowski Cz. (ZPS) 
Mager i Wiśniewski (W) 2:6, 3:6, Taczanowski

tych pertraktacyj zakłady wraz ze 
szpitalem dzierżawionym przez ubez- 
pieczalnię społeczną nabył za cenę 
2700 tysięcy złotych Karol Eisert. Za­
znaczyć należy, że Eisert przystępował 
już cztery razy do pertraktacyj w 
sprawie tego kupna.

Tak więc dzięki energicznej posta­
wie robotników Pabianickie Zakłady 
Włókiennicze nie przeszły w ręce ży­
dowskie, lecz chrześcijańskie. 1700 ro­
botników, z niepokojem oczekujących 
na wynik pertraktacyj, zostało uspo­
kojonych.

Nabywca Pabianickich Zakładów 
Włókienniczych, Karol Eisert jest ho­
norowym konsulem Danii i właścicie­
lem dóbr Dłutowskich pod Pabianica­
mi. Cieszy się on wielką sympatią 
wśród robotników i pracowników, (w)

i Szelerski (ZPS) — Kobyliński i Wiśniewski II 
6:3, 6:1, Michałek i Kanikowski St. (ZPS) — 
Gołębniak i Mager 6:2, 2:6, 6:4.

Życie organizacyjne
K. S. „Warta“ komunikuje, że zebranie 

sekcji lekkoatlet. odbędzie się 14 bm. o 
godz. 20 w sekretariacie klubu, Aleje Mar­
cinkowskiego 26. O liczny udział wszyst­
kich czynnych członków uprasza kierow­
nictwo.

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis“ wyświetla film nie­

miecki pt. „Dzieci szczęścia“. Niemieccy 
reżyserzy pokazali, Ze na upartego to po­
trafią nawet fabrykować komedie w ame­
rykańskim stylh, rozgrywające się na tle 
drapaczów chmur wśród goniących za 
sensacją reporterów' wielkich dzienników. 
Kto wie, czy pomysł tego filmu nie po­
wstał pod wpływem „Ich noce“ Franka 
Capry. I tu i tam, ten sam biedny dzien­
nikarz opiekuje się bezdomną przystojną 
dziewczyną. Tylko że w „Ich nocach" 
dziewczyna ta jest rzeczywiście córką 
milionera, a w „Dzieciach szczęścia“ bo­
hater mylnie bierze swą pupilkę, a zara­
zem żonę, za zaginioną siostrzenicę milio­
nera. Film rozporządza różnorodną ska­
lą efektów: od sentymentalnej sceny, w 
której bohaterowi nieledwie „serce się 
kraje“ aż do groteski (może zbytecznie 
jaskrawej w zakończeniu filmu) poprzez 
szereg czasem rzeczywiście bardzo zabaw­
nych, czasem mniej zabawnych sytuacyj 
i dialogów'. Rolę dziennikarza gra Willy 
Fritsch, który z cukierkowategó kiedyś 
amanta, stal się w swej grze obecnie na­
turalnym. miłym i szczerym. Rolę jego 
pupilki gra Lilian Harvey, która w tym

filmie (może to z winy operatora) nie 
zawsze wygląda dobrze i korzystnie

Poza tym należy wyróżnić Paul KetnpA 
i Oskara Sima, dobrych komików, którzy 
jednak bardziej robili wrażenie dzienni­
karzy z nad Szprewy, niż z nad Hudsonu 
Widownia przyjmowała film bardzo ezę- 
stymi wybuchami śmiechu.

W nadprogramie filmu krótkometra­
żówka o nadmorskich obozach letnich i 
tygodnik PAT-a. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 13 października 1937

Belgia

Dewizy
trans. 
89,40.

sprzed.
89,58

kup.
89,22

Benin —,— 212.97 212,11
Gdańsk —.— 100.20 99.80
Amsterdam 293,05 293,77 292,33
Kopenhaga 117,30 117,59 117,01
Londyn 26,27 26,34 26,20
Nowy Jork czek 5,29/4 5,30 % 5,28 K
Nowy Jork kabel 5,29 X f 5,31 5,28 %
Oslo 132,00 132,33 131,67
Paryż 17,80 18,00 17,60
Praga 18,53 18,58 18.48
Sztokholm 135,50 135,83 135,17
Zurych 121,90 122,20 121,60
Wiedeń j —•— dH.2b 98.80
Mediolan 27,96 27,76
Helsinki 11,64 11,58
Montreal 5,30^1 5,28
Tel Aviv —,— 26,34 26,20

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty:

Belgi belgijskie
sprzed,

89,58
kup.
89,15

Dolary amerykańskie 5,2914 5,27
Dolary kanadyjskie 5,2914 5,27
Floreny holenderskie 293,77 292,05
Franki francuskie 18,00 17,50
Franki szwajcarskie 122,20 121,40
Funty angielskie 26,34 26,18
Guldeny gdańskie 100.20 99.80
Korony czeskie 17,90 17,00
Korony duńskie 117,59 116,75
Korony norweskie 132,33 131,35
Korony szwedzkie 135.83 134.85
Liry włoskie 23,00 22,40
Marki fińskie 11,64 11,20
Marki niemieckie 125,00 119.00
Marki niem. srebrne 132,00 127,00
Szylingi austriackie 98.00 97,00
Tel Aviv 26,20 25,90

Obligacje i papiery wartościowe:
414% poż. wewnętrzna 55,50—55,00—55,75 
3% pożyczka inwestycyjna I em. 67,85 

serie nie notowane
3% pożyczka inwestycyjna II em. 68,75 

serie 82,50
5% pożyczka konwersyjna 61,75
4% poż. prem. doi. 38,80—38,65—38,80 
4% poż. konsolidacyjna 59,25—59,75

(ostatnie drobne),
414% Ziemskie seria 5. 55,00—54,75—54,88 

Tendencja dla pożyczek utrżymąpa,
dla listów nieco mocniejsza.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe elowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno oglo- 
szenie nie noże przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr SO groszy

Znak oferty naprzykład: n 2396, z 21065, d 1611 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Ubikac e przemy słouie
2400 m*osobnym budynku fabrycznym śródmieściu 
ul. Rybaki, w całości lub oddzielnie do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia Kurier Poznański zr 28 017.

1. DOMY - PARCELE SPRZEDAŻE

Poszukuję
kupna domu dwumieszkaniowego 
ogrodem. Poznaniu. Pośrednicy 
wykluczeni. Dokładny opis wa­
runków kierować „Ruch" Kra­
ków, pod „Emeryt“. ng 51 464

26. SZUKA POSADY
«Ogłoszenia do 30 słów dla poszo 

jacycb posady w tej rubryce
«hliczamy do jednej trzeciej cenie 

drobnych.

nt Służba domowa

b) Inni

Ogrodnik
kawaler, lat 32, poszukuje posa­
dy od zaraz, dobre świadectwa. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 33 805

Ogrodnik
kawaler, dobre polecenia, 
praktyki szuka posady od 
Oferty Kurier Poznański

zdg 33 862

9 lat

Dom
nowy piętrowy 2X2 ogrodem bli­
sko. Oferty Kurier Poznański

zdg 34 601
Kupię

dom wpłaty 25 tys. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 34 610

Restauracja
dobrze zaprowadzona całkowite 
urządzenie na sprzedaż, powód 
choroba. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 32 519

Licytacja
likwidacyjna składu porcelany, 
szklą ul. Wrocławska 15 jeszcze 
kilka dni do czasu całkowitej wy- 
sprzedaży. Brunon Trzeczak — 
aukcjonator. Pg 33 654-41,32

Kucharka
poszukuje posiugi na cały dzień 
do jednej lub dwóch osób. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 33 83U

Starszy
student medycyny szuka jakiej­
kolwiek posady (Ubez. Społeczna) 
Oferty Kurier Poznański

zdg 33 504

Gorzelnik-urzędnik
żonaty, doświadczony fachowiec, 
dobre polecenia i świadectwa 
przyjmie posadę od każdej cza­
su. Łaskawe zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 33 375

Willa
Głównie do wynajęcia. Oferty 
Kurier Poznański zdg 34 442

Kupię dom nowy
przy tramwaju, który donosi 
2 400 — 3 000,— rocznie. Agenci 
wykluczeni. Proszę podanie ceny 
oraz żądanej wpłaty, określe­
niem mieszkań do Kuriera Pozn. 

zdg 34 401

Skład papierów
i galanterii w : mieście powiato­
wym sprzedam, objecie około f 
tys. Oferty Kurier Poznański 
_________ zdg 34 512__________

Lokal
z wyszynkiem nadaje sie na re 
stauracje robotnicza sprzedam ko­
rzystnie. Adres Kurier Poznański 

zdg 34 478

II. KUPNA

Pianino
kupie. Oferty cena, marka Ku­
rier Poznański zdg 34108

»IWlIMUUiiJH ww
12. DO WYNAJĘCIA

Służąca
gotowaniem do wszystkiego szu­
ka posady. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 33 814

Czeladnik piekarski
dobry fachowiec, znający cukier­
nictwo poszukuje posady. Oferty 
do Kuriera Poznańskiego

zdg 33 828

27.WOLNE MIEJSCA

Panienki
do 2 dzieci (4 i l1/«) czystej, uczci­
wej. młodej poszukuje. Oferty 
Kurier Pozn. zdr 34 729

Dziewczyna
skromna, czysta z wioski, umie­
jącą cośkolwiek szyć i gotować 
przyjmie jakabadź posadę. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 34178

Piekarz - cukiernik
dzielny fachowiec z dłuższa prak­
tyka poszukuje pracy. Zgłosze­
nia H. Rogalski, środa.

ng 51 348

Nieruchomość
Rynek Jeżycki

2 składy, mieszkania słoneczne, 
zaraz sprzedam, właściciel. Ob­
jekt, wyjątkowo okazyjny. Oferty 
Kurier Poznański zdg 34 591

Restaurację
centrum, choroby, korzystnie - 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 34 484

służb., przynależności — IV ptr. 
Wierzbiecice najebetniek urzęd­
nik. Oferty Kurier Poznański

zdr 34 644

Religijna
uczciwa, lat 25. szuka posady 
wszystkiego. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 34 302

Krawcowa
przyjmie posadę szwalni lub ja­
ko bufetowa w restauracji. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 33 921

OSOBISTE

Kawiarnię
świetne położenie, elegancka — 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn, 

zdg 34 206
23. ROZMAITE

Pokojowa
z dobrymi świadectwami i refe­
rencjami szuka posady od 15. 10. 
lub 1. 11. 1937 r. Oferty Kurier 
Poznański zdg 34 474

Posady
poszukuję, magazyniera, woźne­
go, inkasenta, portiera, złoże 500 
do 1000 gotówka. Oferty Kurier 
Poznański zdg 34 250

Warsztat
kołodziejski tanio na sprzedaż. 
Adres Kurier Poznański 

zdg 34 263

zaproszenia 
Grudnia 5.

ślubne
tanio. Ekspresdruk, 

dr 24 163
Dziś

14 bm. i każdy czwartek kiszki z! j
kotła własnego wyrobu. Kaw ar- oKiHCI
nia-smatlniii a Wyszyński. Aleje kolonialny, maglem towarem na 
Marcinkowskiego 25. ¡sprzedaż, powód wyjazd. Zgłoszę*

zdrg 34 Inia Kurier Poznański zdg 34 252

Starsza
sumienna szuka posady do prac 
domowych gotuję. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 34 343

Panienka
młodsza do składu lub pracowni 
z niemieckim poszukuje posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 34 553

i z e o p

Dywany
kilimy reperuje Tabernackj, 
Kręta 24, telefon 23 56.

p l2b8

Dziewczyna
uczciwa szuka posady do wszel­
kich prac domowych z gotowa­
niem. Łaskawe oferty Kurier 
Poznański zdg 34 011

Kelner
młody przystojny szuka posady z 

Ł htb wcześniej.Oferty Kurier Poznański 
zdg 34 439

Radioaparaty 
najkorzystniejsze raty, 

lampy
części radiowe najtaniej tylko

Radiomechanika
Marcina 25.__________ dr 24

„Bogate biedactwo'1
Rozkoszna Shirely

Tempie
Wyświetlamy w dalszym

ciągu
Kinoteatr

„Sfinks“
zdrg 33 905_____ —.

„Kapelusz“
Fabrycznie przpfasonowanł „ * 
pelusz zastąpi często nowy. , 
nie kapelusze na składzie. F 
ska wytwórnia kapeluszy, £< » 
Grudnia ? podwórze.

zdg 21 20910

„ ) „ na m'es'f,c październik 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
dd « e<«pe.tycji st 3 20 w agencjach w m eści« zt 150 z odnoszeniem do

■kuna w Poznania zł 3 70. z odnoszeniem prze« pocztę poza P,j*nan!era 
m’«-:eez.:1,e zi 4 III twyalni* s| 12 30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5,00. w mnych 
krajach z: i.WI- 9 56 W -az.e wypadków, spowodowanych eha wyższą. przeszkód .» zakla lz:e 
s-rajkoA i t. o wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, a abonenc' nie maja 
Orawa domagań:« aie nedrwarcaonyeh numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia na stronne 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-iamowej orty końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub pia-ejt 109 gr. na »troiue 

. , , drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznem: 200
od 1-łamowego mlimetra. Ogłoszenia skomplikowane >ra... z za»rr'eż--i -m rn:ej.>ea 20% nad­
wyżki Ogłoezensa do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30 w nagłych wypadka.cn 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego 1 wieczornego) ..drobne" do e 11.10 w dn: przedSw’»- 
teczne do godz. 10 4». wieksze dłużej według możność.. Drobne ogłoszenia (najwyżej 1™ «•«* 
w tern a nagiówk.). słowo nagiówk. (tłuste) 25 gr sażde dalsze słowo 15 gr Za różnice tnę‘-W 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskirek matryc wydawnictwo nie odpow sda 

etoAci. 
(9.

u , u • • a . , . ówiawem a wysusz ogłuszenia, powsraia wsRirek matryc wydawnictwo me rw
* ^ieikusvv;ątecznych i uroczystościowych poprcedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświeconv danej urocz*

Telefony do Redakcji 1 Administracji; 44-61, 14-76 33-07, 36-24. 35-25. 40-72. w niedzielę. św,eta i nocą tylko 14-76. 35 24 i 40-72 P IV O Poznań nr 200-1
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